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Mafgorzata Glowacka-Helak

DZIALALNOSC BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIE) W POZNANIU
NAD ZAGOSPODAROWANIEM KSIEGOZBIOROW
PORZUCONYCH | OPUSZCZONYCH. LATA 1947-1950

Praca niniejsza jest kontynuacjg wczesniejszego opracowania, w ktoérym zaj-
mowatam sie akcjg porzadkowania i zabezpieczania ksiegozbioréw, jaka miata
miejsce w latach 1946-1947'. Tym razem pragne opisaé, w jaki sposéb akcje te
kontynuowano w latach nastepnych 1947-1950.

Ramy prawne akgcji nadal okreslato Zarzagdzenie ministra Skrzeszewskiego
215 Jutego 1945, a catos¢ prac koordynowat — powotany w ramach struktur or-
ganizacyjnych Biblioteki Uniwersyteckiej — Referat Zabezpieczenia i Segrega-
cji Zbioréw. Podstawe Zrodtowa opracowania stanowia zachowane materiaty
archiwalne Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu.

Rok 1947

W 1947 1. dziatalnos¢ Referatu obejmowata nadal zbieranie informacji doty-
czacych ztozonych na prowingji ksiegozbioréw poniemieckich, zwozenie tych
ksiegozbioréw do sktadnic z Poznania i terenu wojewddztwa poznanskiego,
segregacje ksigzek ztozonych w magazynach, jak réwniez repartycje ksiego-
zbioru prywatnym w#ascicielom. Informacje o porzuconych ksiegozbiorach
poniemieckich zbierano z réznych zrodet. Najwazniejszym byta Naczelna Dy-
rekcja Bibliotek, od ktérej otrzymano wykaz kitkudziesieciu miejscowosc,
w ktérych miaty znajdowac sie ksiegozbiory poniemieckie. Ponadto waznych
informacji dostarczyt réwniez Referat Bibliotek Kuratorium Okregu Poznan-
skiego oraz Pafistwowy Zarzad Nieruchomosdi Ziemskich w Poznaniu?.
Okélnik Naczelnej Dyrekdiji Bibliotek ze stycznia 1947 r. zapowiadat przysta-
pienie do drugiego etapu gromadzenia i celowego zuzytkowania zbioréw za-

1 M. Gtowacka-Helak: Rewindykacja ksiegozbioru Biblioteki Uniwersyteckiej w Po-
znaniu oraz zabezpieczanie zbioréw porzuconych i opuszczonych w latach 1945-1946
na terenie Wielkopolski i Ziem Odzyskanych, ,Roczniki Biblioteczne”, R. 35,1991, z. %4,
s. 271-289.

2 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1947, s. 74-75.
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bezpieczonych a mianowicie ich segregadiji i repartycji. W tym celu utworzono
szereg zbiornic-segregatorni w Gdansku, Szczecinie, Poznaniu, Wrodtawiu.
Ich zadaniem byto odszukiwanie i gromadzenie znalezionych materiatow bi-
bliotecznych, wstepna segregacja i przekazanie wskazanym przez minister-
stwo odbiorcom. O swej dziatalnosci winny informowaé Ministerstwo Oswiaty
W comiesiecznych sprawozdaniach.

Na czele poszczegdinych zbiornic sta¢ mieli kierownicy zaangazowani
przez Ministerstwo na podstawie specjalnych uméw. Kompetencje kierow-
nikdbw miaty obejmowac: kierowanie akcjg, angazowanie sit pomocniczych
i dyspozycje przydzielonych funduszow wedtug uprzednio nadestanych i za-
twierdzonych przez Ministerstwo preliminarzy. Powyzsza organizacje Mini-
sterstwo O3wiaty wprowadzito z dniem 1111947 r.

Juz w styczniu 1947 r. Dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej prof. A. Bir-
kenmajer zwrécit sie do Naczelnej Dyrekcji Bibliotek z prosba o kredyty na
uruchomienie wielkiej sortowni ksigzek zabezpieczonych w lokalach, jakie
zostaty na ten cel Bibliotece przyznane przez Uniwersytet Poznariski w bytym
zamku cesarza Wilhelma 1. Prace te zamierzat prof. Birkenmajer wykonaé
sitami pracownikéw biblioteki, cho¢ liczyt sie z koniecznoscig przyjecia — na
umowe-zlecenie — dodatkowych pracownikéw. Sporo probleméw nastre-
czato znalezienie stosownych lokali. Te wyznaczone w poznarnskim zamku
zupetnie sie do tego celu nie nadawaty (brak okien, drzwi), a i — jak wolno
sadzi¢ — wtadze tej placowki nie byty specjalnie zachwycone perspektywa, by
czes¢ swoich pomieszczei przeznaczac na magazyn ksigzek. Tak wiec kwe-
stia znalezienia odpowiedniego lokum nadal pozostawata otwarta. Wreszcie
— dzieki zyczliwosci whadz Wydziatu Humanistycznego — znaleziono stosow-
ne miejsce w gmachu przy ulicy Matejki, a nieco wczedniej, wtadze uczelni
znalazty kilka pomieszczen w gmachu Collegium Minus. | tam whasnie zacze-
to zwozi¢ ksiazki z réznych, rozsianych po miescie, miejsc, by — po segregacji
— kierowaé je do odpowiednich bibliotek. Cato3cia prac kierowat prof. Bir-
kenmajer. Akcja przebiegata bardzo sprawnie i w stosunkowo krétkim czasie
(wrzesieri~grudzie 1947) do nowo pozyskanych miejsc przewieziono 13 ton
ksigzek3.

Innym, waznym miejscem, gdzie odbywato si¢ gromadzenie i segregowa-
nie ksiazek byta sktadnica przy ulicy Stolarskiej*. Przywieziono tu ksigzki m.in.
z prowizorycznego magazynu w kosciele $w. Rocha (730 woluminéw Moni-
toréw i Dziennikéw Ustaw), ksigzki z Kota Medykéw Uniwersytetu Poznan-

3 |bidem, s. 80-81.
4 Ibidem, s. 81.
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skiego (130 ksiazek, 120 broszur), dary od os6b prywatnych. Pracami w tej
sktadnicy kierowata mgr Maria Szymanska. Warunki byty tu bardzo trudne -
doskwieraty zimno, wilgo€, na pewien czas, z powodu ktérych trzeba byto
wstrzymac wszelkie prace. Wiosna nalezato je gwattownie przyspieszyé, jako
ze w magazynie pojawita sie woda>. Mimo to — w okresie catego roku 1947 —
zdotano z tej sktadnicy rozesta¢ do bibliotek, instytucji naukowych, oséb pry-
watnych 39 081 wolumindw, 18 tek rekopiséw, 50 zeszytéw nut oraz 3 580
zeszytow réznego rodzaju czasopisme.

Jednym z cenniejszych ksiegozbioréw pozyskanych w tym czasie byt ksie-
gozbior Czartoryskich z Sielca Starego’, ktéry ~ decyzjg dwczesnego Mini-
sterstwa Rolnictwa i Reformy Rolnej — w catosci przekazano Uniwersytetowi
Poznanskiemu®. Byta to starannie prowadzona 1 pieczotowicie utrzymana
biblioteka dworska liczaca — jak stwierdza protokét przekazania® — 1500 wo-
luminéw. Sktadaty sie na nig dzieta literackie, religijne, historyczne oraz wielo-
jezyczny zbiér ksigzek fachowych z dziedziny rolnictwa. Sposréd najbardziej
wartosciowych wymienmy: Zycie Juliusza Sfowackiego Ferdynanda Hoesicka,
La Campagne de Russie gen. Segure’'a Album sztuki polskiej Henryka Pietnow-
skiego, Die Kunst der Renaissance in italien Adolfa Philippiego, Wspomnienia
Wielkopolskie Edwarda Raczynskiego, Historie narodu polskiego Adama Naru-
szewicza, Encyklopedie staropolskq ilustrowang Zygmunta Glogera, Pamietni-
ki gen. Dezyderego A. Chtapowskiego, Korespondencje Adama Mickiewicza,
Stownik gwar polskich, Dziefe Polski Joachima Lelewela™.

Przez caty rok intensywnie zwozono ksiazki z terenu catej Wielkopolski do
Poznania. | tak w maju przywieziono ok. 3 tony ksiazek zgromadzonych przez
wiadze powiatu pilskiego, w czerwcu ze Sremu (8 000 tomow), z Krotoszyna
(751 tombw) oraz pomniejsze ilosci z Ostrowa, Kepna, Krotoszyna.

Szczegoblne zainteresowanie prof. Birkenmajera wzbudzity ksiazki pocho-
dzace z Ostrowa. Przypuszczat, ze moga tam sie znajdowac dzieta pochodza-
ce z dworskiej biblioteki Lipskich z Lewkowa. Wartos¢ tego ksiegozbioru znana

5 Akta wiasne, sygnatura 547, strona 78 (teczka Zbiornica - zabezpieczanie)
2 X111946 do 24 X1 1948 r.

6 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1947,s.79.

7 Majatek Sielec Stary, Powiat Rawicz w XIX wieku nalezat do Potulickich i Czar-
toryskich, w ktérych posiadaniu pozostat az do Il wojny Swiatowej. Ostatni wiasciciel
Sielca Starego ks.Olgierd Czartoryski byt kawalerem maltanskim i okresie powojennym
ambasadorem Zakonu Maltanskiego w Brazylii. Por. M. Libicki: Dwory i patace wiegjskie
w Wielkopolsce, Poznafi 1996, s. 239.

8 Akta wiasne, sygnatura 547, s. 130.

9 Akta wiasne, sygnatura 547, s. 237.

10 Akta wiasne, sygnatura 547, s. 228-230.

1



Malgorzata Glowacka-Helak

byta juz w okresie przedwojennym™, a intencjga pani Antoniny Lipskiej (wia-
Scicielki) byto przekazanie go Bibliotece Uniwersyteckiej w Poznaniu. Niestety
drobiazgowe poszukiwania ksiazek z tej kolekcji zakoriczyly sie niepowodze-
niem. Zostaly zapewne rozproszone i zniszczone najpierw przez Niemcow,
a potem przez Rosjan.

Byt to dla bibliotekarzy, zajmujacych sie zabezpieczaniem ksigzek, niezwy-
kle pracowity rok; rzeka ksigzek z réznych stron Wielkopolski ani na moment
nie przestawata ptynac. Podziwiaé nalezy ich energie i pracowito3¢, ktére po-
zwolity im nad tym zapanowac. W lipcu przejeto — za posrednictwem Paf-
stwowego Zarzadu Nieruchomo3ci Ziemskich — ksiazki pochodzace z majatku
Dennhofstadt. W tym samym miesigcu przewieziono do Poznania ksiegozbiér
Mielzyriskich z Pawtowic. Bez watpienia w grupie przejmowanych bibliotek
podworskich byta to kolekcja najwieksza i najcenniejsza: 40 000 w wiekszo-
3ci pieknie oprawionych woluminéw, w tym ok. 2 000 starodrukéw. Transport
nadzorowat mgr Pawlikowski, a ksigzki zdeponowano tymczasowo w po-
mieszczeniach nalezacych do Biblioteki Towarzystwa Przyjaciét Nauk2. Prawie
wszystkie wzbogacity w nastepnych latach zbiory Biblioteki Uniwersyteckiej.

Obok kiopotéw lokalowych istotng przeszkoda w jeszcze sprawniejszym
gromadzeniu i zabezpieczaniu porzuconych ksigzek byt brak srodkéw finan-
sowych. Bardzo to komplikowato prace, w lipcu — na przyktad — trzeba bylo
odwlec transport przygotowanych juz ksigzek z Trzcianki, Gorzowa, Strzelec
Krajenskich.

Problemem palacym byt tez ciagly brak stosownych pomieszczeh na skia-
dowanie zwozonych transportéw. Wihasciciele, tymczasowo zajetych lokali,
zaczeli domagac sie ich opuszczenia. W lipcu proboszcz parafii Sw. Michata
w, skierowanym do rektora piSmie, poprosit o zwrot zajetych pomieszczen
przy ulicy Stolarskiej. W tym momencie znajdowato sie tam ok. 50 000 wolu-
minéw. Udato sie uzyskacé jedynie dwumiesieczng zwtoke. Jedynym sposobem
rozwigzania tych probleméw byto przyspieszenie akcji segregowania i wysy-
fania ksigzek do ich nowych wiascicieli.

Tymczasem skala prac, ktére trzeba byto wykona¢, byta ogromna. Z listu,
jaki mgr Swiderski wystat do Naczelnej Dyrekgji Bibliotek w Warszawie wynika,
ze — wedtug jego ocen — do zwiezienia pozostato ok. 600 000 woluminéw rbz-
nego rodzaju ksigzek rozproszonych na obszarze Wielkopolski i, czesciowo,
Ziemi Lubuskiej i Pomorza. W tym samym liscie poddawat pod rozwage przy-

1 Akta wihasne, sygnatura 538, s. 143. (teczka Akcia rewindykagji ksiegozbiorow
w 1945-1947).
12 Akta wiasne, sygnatura 538, s. 70.
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dzielenie Zbiornicy wtasnego, dobrego samochodu ciezarowego, bardzo by
to — jego zdaniem — usprawnito prace. Prosit tez o zwiekszenie dotacji finan-
sowych. Obecne — argumentowat — sa drastycznie niewspdétmierne do skali
prac, jakie trzeba wykonaé. 30 000 zt miesiecznie wystarcza zaledwie na to, by
zorganizowac jeden transport — ok. 4 000 wolumindw. Sytuacje moze popra-
wié wciggniecie do wspdtpracy réznych placowek naukowych Poznania, ktére
w zamian za ksiazki, zgodzity sie finansowac ich transport. Mowa tu o Uniwer-
sytecie Poznanskim i Akademii Handlowej. W tym samym liScie podsumowywat
dokonania roku 1947. Ze zgromadzonych (przede wszystkim w sktadnicy przy
kosciele Sw. Michata) 400 000 wolumindw, zdotano przejrzeé i rozdysponowad
ok. 250 000 wolumindw, 50 000 ulegto, niestety, zniszczeniu.

W odpowiedzi wtadze wyrazity zgode na uczestniczenie w akcji zwozenia
ksigzek innych instytucji na warunkach okreslonych w liscie, z zastrzezeniem,
ze ksiazki, ktére uznaja za zbedne winni zwréci¢ do sktadéw Zbiornicy. Wy-
razono zgode, by ksiegozbiory tzw. ,,czyste”, a wiec nie podlegajace segrega-
cji w catosci przekaza¢ wskazanym instytucjom. W ten sposéb do Biblioteki
Uniwersyteckiej trafit ogromny ksiegozbiér masonski, a do Instytutu Filologii
Angielskiej zbior angielskiej beletrystyki. Na tej samej zasadzie — za zgoda
Naczelnej Dyrekcji Bibliotek — przekazano Uniwersytetowi Poznanskiemu
ogromny (16 ton) ksiegozbidr geograficzny (bardzo o to zabiegat prof. A. Zier-
hoffer), przywieziony z Grabowa.

W sumie rok 1947 byt bardzo owocny, zdotano zwiez¢ | — po segregadji
— skierowaé do réznych placéwek ok. 300 000 wolumindéw. Zdumienie budzi
obszar i liczba miejsc, z ktérych zwozono ksigzki. Biecz pow. Gubin, Ostrow
Wikp., Leszno, Srem, lwno pow. Sroda, Gorzéw, Sulechéw, Rawicz, to tylko
najwazniejsze z nichB.

Problemem, ktérego nie udato sie rozwigzaé, byt brak stosownego lokalu.
Bedzie to staty motyw powracajacy w nastepnych latach. Do3¢ powiedzieg, ze
na koniec 1947 roku zwiezione ksigzki zmagazynowane byly w siedmiu roz-
nych punktach miasta, gdzie zgromadzono — dane z korica roku — ok. 451000
woluminowh.

Byly to w wiekszo3ci pomieszczenia o bardzo niskim standardzie: zimne,
ciemne, kiepsko ogrzewane. Dlatego trudno nie wspomnieé o ofiarnosci ludzi,
ktbrzy zajmowali sie segregacja. Kiepsko optacani, niektérzy za darmo, praco-
wali w naprawde ztych warunkach, a mimo to — ogladane po latach — efekty
ich pracy, budza szacunek.

3 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1947,s.78.
Y [bidem, s. 81.
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Rok 1948

W roku 1948 prace przebiegaty zgodnie z ustalong w latach wczesniejszych
pragmatyka. Zwiekszone dotacje finansowe pozwolity delegowaé w teren
wiecej pracownikéw i szybciej organizowac transporty.

Juz w styczniu przywieziono z Gorzowa spory ksiegozbidr ksigzek poniemiec-
kich. Znaczna czes¢ — 1137 dziet z zakresu filologii klasycznej przejat od razu prof.
Sajdak. Weszty one do zbioréw biblioteki Seminarium Filologii Klasycznej. Pozo-
state (965 woluminéw) przekazano do Zbiornicy. Byty to w wigkszosci starodruki.
Niestety, w wielu z nich ktos wyciat ryciny. Koszty ~ zgodnie z ustalonymi wcze-
Sniej zasadami — czesciowo pokryto ze Srodkéw Katedry Filologii Klasyczne).

W tym samym miesigcu — w licie skierowanym do Urzedu Wojewoddzkie-
go we Wroctawiu — mgr Swiderski prosit, by wydano Zbiornicy w Poznaniu
ksiazki znajdujace sie we wsi Lubogoszcz. Stanowia one — wedtug jego roz-
poznania — fragment ogromnej kolekgji zbiorébw masonskich, zgromadzonej
w Stawie i przejetej juz w catosci przez Biblioteke Uniwersytecka. Bytoby wska-
zane — apelowat — by ksiazki z Lubogoszczy réwniez trafity do Poznania. Za-
chowano by, w ten sposéb, catos¢ kolekcji®.

Do Zbiornicy nadal wptywaty informacje z terenowych urzedéw o rézne-
go rodzaju ksiegozbiorach prowizorycznie zabezpieczonych i czekajgcych na
swego gospodarza. Na poczatku 1948 poinformowano o takich ksiazkach
znajdujacych sie w Gubinie, Bieczu, Gorzowie, Miedzyrzeczu oraz Strzelcach
Krajenskich. Oddelegowani pracownicy, po potwierdzeniu tych informaci,
zajeli sie organizacja transportu'.

Osobliwa jest historia ksigzek przywiezionych ze Strzelec Krajefiskich.
Warto jg opowiedzie¢ dokfadniej, jako ze rzuca ciekawe Swiatto na egzo-
tyczne okolicznosdi, jakie towarzyszyty niekiedy przejmowaniu i zabezpiecza-
niu ksigzek w tuzpowojennym okresie. Jeszcze w 1947 referent Starostwa
w Strzelcach Kazimierz Kiempa powiadomit — stosownym listem, Kuratorium
w Poznaniu, ze jest w posiadaniu cennego zbioru — wedtug jego szacunkow —
ok. 6 000 woluminéw starodrukéw i rekopisdw. Nalezaty one uprzednio - tak
sadzit — do znanego niemieckiego kolekcjonera von Brandta. Ksiazki te kupit
w 1945 roku od radzieckiego komendanta za 5 litréw spirytusu i 200 gram ty-
toniu. Wyjasnit, ze w tych czasach spirytus i tytoi byly powszechna i, w petni
respektowana przez zotnierzy radzieckich, waluta. Zakupione w ten sposéb

15 Akta wiasne, sygnatura 547 s. 270.
16 Akta wiasne, sygnatura 547 s. 271, Akta whasne, sygnatura 522 (teczka Sprawoz-

dania miesieczne1948 r.).
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ksigzki ukryt u jednego z osadnikéw, a nastepnie przewibzt je — na wihasny
koszt — do Starostwa i umiescit na strychu. Jest to — wedtug jego powierz-
chownego rozpoznania — cenna kolekcja, wydrukowanych w kilku jezykach,
inkunabutéw, starodrukéw i rekopiséw'. Obecnie, dzielny referent pragnie te
ksigzki przekazac, za zwrotem poniesionych kosztéw, instytucjom publicz-
nym. Oferte oczywiscie przyjeto, z pewnym, wynikajacym z braku srodkéw
op6Znieniem i ocalone przez referenta ksigzki w kilku etapach przywieziono
do Poznania. Referent otrzymat, tytutem zwrotu za poniesione koszty, skrom-
na sume 13 000 zt.

W pierwszych trzech miesigcach 1949 roku przewieziono jeszcze ksiazki
z Sulechowa, z majatku Biecz pow. Gubin oraz z Jarnatowa pow. Sulecin.
Transport taki odbywat sie wedtug pewnego, statego schematu. Najpierw wy-
delegowani pracownicy jechali we wskazane miejsce, by dokonaé wstepnego
rozpoznania zgromadzonych ksiazek, dokonywali pobieznej segregacji, na-
stepnie — gdy wynik ich rekonesansu okazywat sie pomysiny — organizowano
transport ksigzek badZ to do Zbiornicy w Poznaniu, badz? tez — gdy charakter
znalezionych ksiazek to uzasadniat — do konkretnego odbiorcy.

Pracownicy Zbiornicy musieli tez odpowiadaé na kierowane do nich pyta-
nia o ksigzki pochodzace z konkretnych bibliotek, ktére w czasie wojny ulegly
rozproszeniu, a nastepnie przejete zostaly przez Zbiornice. W ten sposéb
mozna byto zwrdcié Bibliotece Sejmowej nalezace do niej ksiazki (100 wolu-
minéw), o czym w specjalnym licie poinformowat mgr B. Swiderski®.

W kwietniu, pod nadzorem mgra Pawlikowskiego, przywieziono ksiazki z Ja-
rocina — ok. 1 500 wolumindw, wsréd ktérych szczegdlnie cenne bylty XVIII-
wieczne wydania francuskiej literatury pieknej (Wolter, Chateaubriand, Corneill,
Racine, Lamartine), efektownie oprawione w pigkne potskorki. Pochodzity one,
sadzac po znakach wiasnosciowych, z dworskiej biblioteki Czarneckich.

W tym samy trybie w miesigcach letnich tego roku przywieziono ksigzki
z Gniezna, Rawicza, Miedzychodu oraz Pity. Potwierdzity sie tez informacje
A. Brylczaka, ze w Szkole Podstawowej w Ostrowie zgromadzono ksigzki po-
chodzace z okolicznych majgtkow: Sobétki, Mojej Woli, Lewkowa, Gutowa. Po
wstepnej segregacji przewieziono we wrze$niu do Poznania ok. 3 200 wolu-
mindw ksigzek z zakresu prawa, rolnictwa, przyrody i starodrukow.

Cenna okazata sie informacja o ksigzkach zgromadzonych na zamku w ta-
gowie. Oddelegowany tam A. Brylczak potwierdzit, ze przechowywane na

7 Akta wiasne, sygnatura 547 s. 169.
18 Akta wiasne, sygnatura 547 s. 335.
9 Akta whasne, sygnatura 547 s. 553.
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zamku ksiazki to w wiekszosci XVIlI-wieczne starodruki niemieckie z zakresu
teologii, historii i literatury. W sumie wybrano i przewieziono (grudzief 1948)
do Poznania 2 000 wolumindw.

Sprébujmy podsumowac dziatalnos¢ pracownikéw Zbiornicy w roku
1948. Przydzielone na ten rok wyzsze dotacje finansowe umozliwiaty
znacznie szybsze i sprawniejsze zwozenie ksiazek. Nie bez znaczenia byt
tez fakt, ze w trakcie dwuletniej juz akcji ludzie zajmujacy sie gromadze-
niem ksiazek zdobywali dodwiadczenie i wiedze, ktére pomagaty im spraw-
nie] organizowac prace. Poprawit sie tez system zbierania i weryfikowania
przesytanych z terenu informacji. Pochodzity one z urzedéw, szkét oraz
od os6b prywatnych, niekiedy takie informacje zdobywali pracownicy Bi-
blioteki penetrujacy miejsca, gdzie, wedtug ich przypuszczen, mogly sie
znajdowac porzucone ksiegozbiory. Swymi poszukiwaniami objeli ogrom-
ny teren. Budzi szacunek — jeszcze raz powtorze - liczba i geograficzny roz-
rzut odwiedzanych miejscowosci. Przypomnijmy najwazniejsze: Gorzow,
Strzelce Krajeniskie, Jarnatowo, Lubogoszcz, Stawa Slaska, Gtogdw, Gnie-
zno, Jarocin, Wolsztyn, tagbéw, Zielona Géra, Sroda. W sumie w roku 1948
zwieziono z prowincji do Poznania 1301 137 woluminéw réznego rodzaju
ksiazek. Do tego trzeba dodac 39 256 wolumindéw przejetych w samym Po-
znaniu i najblizszej okolicy20.

Powaznym i ciagle nie rozwigzanym problemem pozostat brak odpowied-
nich pomieszczen. Bardzo to przeszkadzato w pracy, gdyz obok rutynowych
zajec: zwozenie, segregowanie i rozdzielanie ksigzek, pracownicy byli zmusze-
ni, z réznych powodow, pospiesznie przenosi¢ juz zgromadzone ksiazki do
innych, nierzadko oddalonych, pomieszczen. W roku 1948 musieli przemiesci¢
ok. 80 000 tysiecy ksiazek.

Waznym elementem ich pracy bylo segregowanie zgromadzonych ksia-
zek. Kierowano sie tutaj dwoma kryteriami: rzeczowym (ksiazki z danej dzie-
dziny) i proweniencyjnym (ksiazki z tej samej biblioteki). Uwzgledniajac to
drugie kryterium starano sie - rzecz godna szacunku i uznania — zachowac na
tyle, na ile to mozliwe, ciggtosé pewnych kolekgcji. W sumie w roku 1948 prze-
segregowano 216 670 woluminow.

Na koniec roku w siedmiu réznych punktach Zbiornicy znajdowato sie
jeszcze ok. 320 000 wolumindéw. Podane liczby nie uwzgledniaja mason-
skich ksigzek ze Stawy bezposrednio skierowanych do Biblioteki Uniwersy-
teckiej?.

20 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckief w Poznaniu za rok 1948, s.73.
21 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1948, s. 77.
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Rok 1949

W 1949 roku wida¢ byto, ze dziatalnos¢ Zbiornicy powoli zmierza do korca,
przynajmniej w tym ksztatcie, jaki dotychczas miata. Po prostu — miedzy innymi
na skutek energicznej akcji prowadzonej w latach ubiegltych — znikaty porzu-
cone ksiegozbiory. Oczywiscie, wzorem lat ubieglych, prowadzono kartoteke
informacyjna obejmujaca ksiazki poniemieckie i biblioteki podworskie zlokali-
zowane na terenie Wielkopolski, zwozono ksiegozbiory i je segregowano, ale —
w poréwnaniu z latami ubiegtymi — na znacznie juz mniejsza skale.

Na poczatku roku przywieziono do Poznania ksigzki zgromadzone we
Wrzesni. Byly to podworskie, bardzo wartodciowe biblioteki Bardo Czapskiego
i Zofii Chrzanowskiej z Unii koto Wrze3ni. Przywieziono, pod nadzorem A. Bryl-
czaka, w sumie ok. 3 000 wolumindw.

Rowniez na poczatku roku kierownictwo Zbiornicy zostato zmuszone do
pospiesznej likwidacji swego punktu w Krotoszynie. Wiasciciel lokalu — Zarzad
Miejski, postanowit wynajac go innemu uzytnikowi. W tym momencie w sktad-
nicy tej znajdowato sie jeszcze ok. 14 000 wolumindéw. Ostatecznie udato sie
znalez¢ dla nich miejsce w Collegium Philosophicum. Obok tego przyjeto po-
mniejsze transporty z Gimnazjum i Liceum w Gorzowie, z Nadlesnictwa Goraj
w powiecie czarnkowskim (ok. 7000 woluminéw), z Krosna nad Odra (2 500
woluminéw), z Sadu Okregowego w Trzciance (200 wolumindw).

W sumie w 1949 r. zwieziono z prowingji i terenu miasta Poznania do ma-
gazynoéw Zbiornicy 40 884 woluminéw ksigzek22,

Pewne kontrowersje wywotata sprawa zwrotu zabezpieczonych ksigzek
prywatnym wiascicielom. Od samego poczatku swej dziatalnodci Zbiornica
zwracata te ksiazki, widzac w tym — jak najstuszniej — akt pewnej spra-
wiedliwosci. Ksigzki te — argumentowano — zostalty wczesniej zrabowane
prywatnym wiascicielom przez Niemcow i ich oddawanie zgodne jest z ele-
mentarnym poczuciem prawa i sprawiedliwosci. Oczywiscie, zwrot taki odby-
wat sie po skrupulatnym sprawdzeniu znakéw wihasnosciowych i zasadnosci
roszczeh bytych whascicieli. Praktyke te milczaco aprobowat naczelny dyrek-
tor Bibliotek J6zef Grycz. W potowie roku 1949 zmienit sie zasadniczo klimat
polityczny w kraju. Stowa: ,prywatny”, ,indywidualny” powoli stawaty sie po-
dejrzane. Polska wkraczata w okres pospiesznej i totalnej kolektywizacji. Mi-
nisterstwo zazadato nagle doktadnych wyjasniefi, na jakich zasadach oddaje
sie zabezpieczone ksigzki prywatnym wiascicielom, dodatkowo zazadano, by
przedstawia¢ do akceptacji ministerstwa, wczesniej podjete decyzje o skiero-

22 Sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1949, s. 88.
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waniu pewnej partii ksigzek do zaktadow i katedr Uniwersytetu Poznafiskiego.
Przytoczone powyzej argumenty, ktérymi kierownik Zbiornicy mgr Swiderski2
probowat broni¢ swych decyzji, nie znalazty — jak sie wydaje ~ specjalnego
uznania w Warszawie, dlatego od czerwca 1949 zaprzestano zwracac ksigzki
dawnym witascicielom.

Pod koniec roku Zbiornica miata jeszcze w swoich magazynach 280 000
wolumindw, ale jej samodzielna dziatalno$¢ dobiegata kofica. Decyzja Mini-
sterstwa O3wiaty z dnia 27 X 1949 wszystkie zasoby Zbiornicy zostaty przejete
przez Biblioteke Uniwersytecka, sama Zbiornica Ksiegozbioréw Zabezpie-
czonych zostata organizacyjnie podporzadkowana Oddziatowi Gromadzenia
Zbioréw Biblioteki?4.

% %k %k

Akcja zagospodarowania ksiegozbioréw porzuconych prowadzona przez Bi-
blioteke Uniwersytecka objeta swoim zasiegiem Wielkopolske, Ziemie Odzy-
skane i Slask. Trwata ona od 1945 do 1950 r. Byfa to kilkuletnia dziatalnosé,
ktéra angazowata wielu ludzi — bibliotekarzy z Biblioteki Uniwersyteckiej, ale
tez pracownikéw naukowych Uniwersytetu, kt6rzy dobrowolnie wiaczali sie
do poszczegdinych akcji. Trudno dzis ustali¢ ostateczna liczbe zabezpieczo-
nych ksigzek. Z duza doza prawdopodobiefistwa mozna ja okresli¢ na jeden
milion wolumindw.

Stowo — juz na koniec — o ludziach zaangazowanych w te akgje, ich na-
zwiska warte sa przypomnienia: Alfons Brylczak, Kazimierz Jankowski, Witold
Pawlikowski, Adam Krzyzaniak, Maria Michatowska, Bolestaw Swiderski, Alek-
sander Birkenmajer, Bogdan Paluszkiewicz, Antoni Pieta, Walenty Piela. Bez
watpienia zastuzyli oni na nasza wdzieczna pamiec. Ich energii, uporowi i wy-
trwatodci zawdzieczamy ocalenie przed zniszczeniem wielu cennych reko-
pisow, starodrukéw, albuméw, rycin, map, ktére dzi§ sa ozdoba naszych
zbioréw.

23 Akta whasne, sygnatura 553 strona 131 (teczka Zbiornica Ksiegozbioréw Zabez-

pieczonych 711949 r. do 30 XI1 1949 r.).
24 sprawozdanie Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu za rok 1950, s. 104.



Abstrakty

Maria Jagielska: Children drawings from Poznan-based schools from the years
1911 and 1913 in Poznan University Library collection

Between 1964 and 1965 Poznarh University Library received, along with other items from
the school museum in Lwoéw, seven drawing portfolios presented to the Library by the
Institute of Education Studies of the University. The drawings make an interesting docu-
mentation material to the history of regional educational endeavours. The portfolios
include artistic works of whole classes that had been prepared for competitions aimed
at defining the role of the drawing in the didactical process at school. The illustrations
were made by schoolboys and schoolgirls from the elementary course (Unterstufe),
advanced course (Oberstufe) and by other pupils from Mittelschule no. 4. The last
portfolio, which includes artistic interpretations of the poem Die Auswanderer written
by Ferdinand Freiligrath, is the most interesting of the lot. All the portfolios bear the
stamp mark Posener Schulmuseum — the institution whose responsibility was to collect
German materials pertaining to new ways of activating the school community. Similar
goals were pursued by the School Museum in Lwow. The portfolios of Poznan school-
boys and schoolgirls might have been originally sent to the school museum in Wrodaw,
which was acting as a coordinator in the project of exchanging and distributing peda-
gogical exhibits among German school museums. From there they were sent to Lwéw
and, finally, at the end of 1931, along with the whole of the several thousand item legacy
of the School Museum in Lwédw, to the Chair of Educational Studies of Poznan Univer-
sity. After WWII, the Chair of Educational Studies retained the surviving part of the col-
lection. Then, in 1960, it was transferred to Poznai University Library.

Matgorzata Helak: Reassembling and protection of the abandoned book collec-
tions in the years 1947-1950

The article describes little known occurrences in the operation of reassembling and pro-
tecting abandoned and dispersed book collections in which the Library was engaged
between 1947 and 1950. The article is based on the archival material from the Library’s
own collection. Chapters One through Three describe the activity of the Department
of Reassembling, Protection and Partition of the Collections acting within the organiza-
tional structure of Poznar University Library. The aim of the Department was to collect
information on former German book collections as well as private manorial collec-
tions from the areas within the catchment range of the reassembling action, i.e. the
Wielkopolska region, the so-called Recovered Territories and Silesia. Business trips of
the members of the Department to particular places with the aim of protecting the
collections and supervising the process of handing them over to selected repositories,
are described. The organization of the repositories in Poznan is discussed as well as
storage and transport problems and the subsequent liquidation of book repositories in
Poznan churches. As the result of the operation, the book collection of Poznar Univer-
sity Library was enriched with many invaluable items: old books, manuscripts, first edi-
tions of fiction literature, and maps and atlases.

Alicja Spaleniak, Zaneta Szerksznis: User Needs Survey for Pozna# University
Library in the academic year 2002
The article presents the results of the user needs survey conducted at Poznar Univer-
sity Library at the turn of April 2002. The obtained data were processed using Libra
Priority Search software. The investigation led to an appraisal of the client satisfaction
as regards the services offered by the muitiple offices of the Library and encompassing
both traditional services in reading rooms and at the circulation department and elec-
tronics services provided by the Library on its web-site, such as catalogue inquiries (via





